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Prenumeratę I ogłoszenia (inseraty) npraeza mą nadsyłać wprost do Adtninistraoyl „Nowe]
Reformy" w Krakowie,

Adres Redakeyl I Adminietraoyl: Kraków, ułtca Jagiellońska L. 10. — Telefon Nr 41. 
Rękopisów nadsyłanych Redakoya nie zwraca.

We Lwowie sprzedaż amerów po 6 halerzy: w Biorie dzienników A. Olezewekiego ulica 
Kilińskiego 9 i  w Biurze Plohna, nliea Karola Ludwika 9.

Cena numeru 4 hal., z przesyłką pocztową 6 hal.

N C iW A

NUM ER P O R A N N Y

Prenumeratę Przyjmują:
■ zamlejsoową: Administraaya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; miejscową 

A.dmiiistiftoyft „Nowej Reformy*. — Główna trafika w Rynku. — Agenoya J. Hopcasa 
i A. Salomonowej, ni. Sławkowska 2. — Handel Kretsahmera. nl. Szewska. 

Zamlejsoową prenumeratą I ogłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowie Biura dzienników: 
Ludwik Plohn, nl. Karola Ludwika L. 11 — S. Sokołowski, Pasaż Han eman a 9. — W Prze­
myślu Billet U. — W Jarosławiu A. Amster. — W Tarnowie M. Rookaoh. — w Wiedniu: H er­
mann Ooldschmied (sprzedaż pojedynezysh numerów), I Wollzeile 6. — SI. pukes Naohf., 
Haasenstein & Yogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. K.. Berlinie, Lipsku, Bazylei
1 Wrocławiu). — A. Oppelik. — R. Moase (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norym 
bedze). — H. Sehalek (Wollzeile). — W Paryżu Socićtó Mutuelle de Publieite A. Lorette,

directeur, Rue Rougemont 14.
Ogłoezenia (inseraty) przyjmuje Administraoya „Nowej Reformy" za opłatą od miejsoa wier­
sza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h. — Nade­

słane po 60 h. od wiersza za każdy raz.
Głosy pubłiozne po 2 kor. od wiersza. Układ tabelaryozny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy 

raz 40 hal., następny po 10 hal. od wiersza.
Załączniki do „Nowej Reformy" (prospekty, cyrknlarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę
2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a  1 kor. od 100 cgz. dla miejscowych prenumeratorów

Sprcwy wewnętrzne monarchii.
(T e legr. „ N . R e fo rm y" .)

S k r e ś l e n i a  v  b a d t e a i e .

Wiedeń. Budżet Da rok przyszły, który jest 
już ułożony, zawiera z n a c z n e  s k r e ś l e n i a  
w e  w s z y s t k i c h  e t a t a c h ,  z w ł a s z c z a  w 
e t a c i e  o ś w i a t y .  Skreślenia te poczyniono 
celem z a o s z c z ę d z e n i a  o k o ł o  55 m i l i o ­
n ó w ,  aby uniknąć deficytn. Rząd powołuje się 
tu na rezolucyę referenta Steinwendera, który 
zastrzegł się przeciw ponownemu pokryciu de­
ficytu nową pożyczką i wezwał ministra skarbu, 
aby przy pomocy oszczędności ułożył budżet bez 
deficytu.

G z e s h f  f e l n b  p a r l a m e n t a r n y .

Praga. W przeciwieństwie do większości pra­
sy czeskiej organ realistów czeskich „Czas" za­
chowuje się dość sceptycznie wobec planu zje­
dnoczenia wszystkich stronnictw czeskich w je­
den klub z nowemi statutami, w którym roz­
strzygałaby większość, a który uchwaliłby też 
obowiązujące dla wszystkich stronnictw posta­
nowienie ustawy taktycznej. „Czas" sądzi, że 
gamę statuta nie wystarczą i że wszystkie stron­
nictwa czeskie powinny się wprzód zgodzić co 
do prowadzenia walki parlamentarnej w naj­
bliższym czasie, przedewszystkiem, czy ma to 
być obstrakcya czy opozycya.

Wiedeń. Także konnica otrzyma oddziały te­
legraficzne, z których każdy oprócz stacyj te ­
legraficznych będzie miał 4 stacye telefoniczne 
i dwie stacye optyczne, sygnałowe.

Wiedeń. Powieściopisarka niemiecka Marya 
Ebner Eschenbach otrzymała z okazyi 80 rocz­
nicy swoich urodzin order Elżbiety I  klasy.

Kongres sscynllstyczno.
(T e legr. „A7. R efo rm y* .)

Kopenhaga.' N a wczorajszem posiedzeniu kon­
gresu przedłożył delegat szwajcarski H u g g l e r  
rezolucyę -w sprawie międzynarodowej solidar­
ności. Między innerai jest w rezolucyi powie 
dziane;

„Kongres wzywa robotników wszystkich kra­
jów, aby w razie, gdyby walka z kapitałem a 
pracą przybrała takie rozmiary, że robotnicy 
jraju, w którymby walka wybuchła, nie mogli 
jej o własnych siłach przeprowadzić, wszyscy  
inni robotnicy popierali swych prowadzących 
pralkę towarzyszy".

Uzasadniając ten swój wniosek, uczynił wnio­
skodawca zarzut angielskim socyalistom. że nie 
popierali dostatecznie wielkiej walki, jaką pro­
wadzili robotnicy przed rokiem w Szwecyi.

D elegat angielsk i A n d e r s o n  przyznał mu 
glusznosc.

E e z o l u c y ę  p r z y j ę t o .
Delegat M o l k e n b u r  polecał następnie przy­

jęcie rezolucyi, domagającej się rozwinięcia usta­
wodawstwa robotniczego. Przyjęto potem rezo­
lucyę ^ sprawie prawa asylu, oraz protest 
przeciw kapitalistycznej polityce Francyi i H i­
szpanii w Maroku.

Kopenhaga. "Wczoraj wieczorem odbyło się 
końcowe posiedzenie kongresu. —  Na wniosek 
Adlera wyznaczono jako miejsce następnego 
kongresu w r. 18] 3 W i e d e ń ,  poczem prze­
wodniczący zamknął posiedzenie.

C h o l e r a .
(Telegr. „A7. R efo rm y" ,)

łe ^ w ^ s f ir a w  w «rtanIericie sanitarnym mini-
fnmości iakobv rh„i rznycłl otrzymano wia- 
d ^  a • w Południowej llosyi
I * e Włoszech się zmniejszyła. Mimo to w mi-
' L o T e W  pa” " »  w i e 1 k i f .  •  * «  wy ,  ponTewai
f  V 0 f r o m n i e nZKb l l z y ł a s i ę d o G a -
I I c y 1 1 B U k o w 1 n y. Obawiają Sję też, że cho­
lera w y b u c h n i e  n a  w i o s n ę  z e  z d w o j o ­
n ą  s i ł ą .  Władze są w wielkim kłopocie, po­
pie az rząd rosyjski nie chce się zgodzić na 
wysłanie do Rosyi międzynarodowej komisyi sa­
nitarnej celem zwalczania cholery, twierdząc, że 
jest to wewnętrzna sprawa Rosyi. Władze po-

„gtanowiły n j e z m n i e j s z a ć  ś r o d k ó w  0- 
0 t r o z n o ś c i  w z d ł u ż  g r a n i c y  g a l i c y j -  
g k o - u n k o w i b s k o - r o s y j s k i e j  t a k ż e  
W z i m i e .

M tćr - Przyb?ł tu parowiec „Eser Haloni", 
na , znajdowała się zmarła na cholerę 
^rzewiezmana teg0 o^r^tu, Heblowa. Kapitana 
f  „o natychmiast do szpitala epidemicz-

7 U.d nie noJL ja d a n o  desynfekcyi, a personalo-
która cznwa >V PQf cie st,li stJai:’Daa wypełnieniem tego zarządze-

«^cholera* ^  ostatniej dobie zachorowało

2 6 - 0 s S l M  l i c z b aKonstantynopol \v,,_
■ w .

S s le d z le z n e  c e c h y  H ohoR Zollsitiiów ,
Berlin. „Polit. Corresp." donosi: C ó r k a  c e ­

s a r z a  W i l h e l m a  ks. W iktorya wystąpiła 
wczoraj po raz pierwszy j a k o  m ó w c z y n i .  
W ygłosiła ona m o w ę  w k a s y n i e  o f i c e r ­
s k i  e m i jako szef jednego pułku huzarów, 
wniosła t o a s t  n a  c z e ś ć  o j c a ,  który znowu 
o d p o w i e d z i a ł  t o a s t e m  n a  c z e ś ć  c ó r ­
ki .

L o h a n ł  w  w a r s z t a t a c h  o k r ę t o w y c h ,

Londyn. Lokaut w warsztatach okrętowych 
rozpoczął się wczoraj po południu bez wypadku. 
Robotnicy opuścili warsztaty.

T n r c y a  1 G r e c y a .

Paryż. Z Konstantynopola donoszą do Ag. Ha- 
vasa: Uważają tu s y t u a c y ę  z a  b a r d z o  za-  
w i k ł a n ą .  Turecki rząd objawia w sprawie 
uznania ważności mandatów kreteńskich pewną 
nerwowość i ponowił swe kroki u mocarstw. 
Mocarstwa w zasadzie przyjęły stanowisko Tur- 
cyi, lecz zaleciły jej cierpliwość i roztropność. 
Z drugiej strony, jak się zdaje, jest rząd grecki 
gotowym zostawić zgromadzeniu narodowemu 
zupełną wolność w kwestyi uznania owych man­
datów za ważne lnb niew7ażne. Słychać, że Gre 
cy i Bułgarzy w Konstanlynopolu odbywają taj­
ne zebrania. Z uwagą śledzi się też zachowa­
nie się opinii publicznej w Sofii, albowiem na 
wypadek wojny mogłaby się ona oświadczyć za 
akcyą w Macedonii.

T e le g ry n y
z dnia 4 września.

„ P o  z f e ź d z t e  w  S a l c b n r g n .

a ! o w Ł - ? anclerz B e t h m a n n  H o l l w e g  
rfm I f i S S , scrdecznym telegramem na tele- 

^Ahrenn^i y> wystosowany do niego przez 
Aehrentbala i San Giuliana.

Aresztotfonlc d u b k o  szpiega.
(T elefonem .)

Lwów, 4 września.
Pisma lwowskie donoszą ze Stanisławowa: Dnia 

29 sierpDia przybył tu w  nocy pociągiem hu- 
siatyóskim jakiś jegomość, który wydał się po­
dejrzanym agentowi policyi, pełniącemu służbę 
na peronie. To też agent ów poszedł za nim. 
Przybyły oryentował się szybko w mieście i u- 
dał się zaraz do hotelu, gdzie natychmiast po­
łożył się spać. Agent wszedł za nim, otworzył 
drzwi jego pokoju i zbudził go z żądaniem wy­
legitymowania się. Żądanie to wywołało na nie­
znajomym p i o r u n u j ą c o  w r a ż e n i e .  Chciał 
się zerwać, ale a g e n t u b e z w ł a d n i ł g o i  
zaprowadził do komisaryatu policyi.

Pierwsze przesłuchanie, które się odbyło nad 
ranem, nie przyniosło rezultatu. Dowiedziano się 
tylko, że jestćo niejaki J a n  E x p o s i t o ,  z po­
chodzenia Włoch, ale urodzony i zamieszkały 
w Odessie.

Następne śledztwo wykazało s e n z a c y j n e  
s z c z e g ó ł y .  Oto rzekomy Exposito, jak się 
okazało —  j e s t  w s p ó ł p r a c o w n i k i e m  
w o j e n n e g o  d e p a r t a m e n t u  r o s y j s k i e ­
g o  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  z a g r a n i c z ­
n y c h  i s t o i  n a  u s ł u g a c h  w a r s z a w ­
s k i e j  o c h r a n y ,  k t ó r a  z a l i c z a  g o  do  
s w y c h  n a j l e p s z y c h  s i ł .  Jest on inteli­
gentny i wykształcony i włada językami; nie­
mieckim, włoskim, francuskim i rosyjskim. Po 
polsku mówi słabo i miesza słowa rosyjskie. 
Do Galicyi przyjeżdżał stale, co pewien czas. 
Ostatni raz był we L w o w i e i obracał się tam 
w ś r ó d  s o c y a l i s t ó w  i e m i g r a n t ó w 7 z z a  
k o r d o n u .  Był on tak bezczelny i pewny sie­
bie, że starał się o pozyskanie względów poli­
cyi lwowskiej, wskazując jej w tym celu ban­
dę fałszerzy monet austryackicli. Doniesienie to 
było dla niego niejako glejtem bezpieczeństwa, 
tak, że polieya lwowska nie zwracała nań wcale 

vagi.
Rzekomy Exposito kręcił się w p r z e b r a ­

n i u  o f i c e r a  p o  r ó ż n y c h  m i e j s c a c h  
g a r n i z o n o w y c h  n a s z e g o  k r a j u .  Rewi­
zja, przeprowadzona przy nim, wydała nieocze­
kiwane rezultaty. Znaleziono bowiem a l f a b e t  
s z y f r o w y  i r ó ż n e  w i e r n e  z a p i s k i ,  
świadczące z całą pewnością o jego s z p i e ­
g o w s k i e j  d z i a ł a l n o ś c i  n a  p o l u  wo j -  
s k o w e m  i p o l i t y c z n e m .  Exposito składał 
swe r a p o r t y  w P e t e r s b u r g u  l u b  W a r ­
s z a w i e ;  do Galicyi przybywał on przez Bro­
dy, a ostatnio przez Husiatyn.

„Tajfun". Sztuka w 4  ak tach  z w ęgierskiego 
M. L engyela.

Wojna rosyjsko-japońska sprowadziła w skut­
kach swoich różne ew olucje na horyzoncie eu­
ropejskim. Między innemi znalazła także swoje 
odbicie w literaturze scenicznej. Wprowadziła 
na targ międzynarodowy ideał bohaterstwa i po­
święcenia, zrodzony i wypielęgnowany w kraju 
wiśuiowrego kwiatu, a egzotyczny pierwiastek 
ten, rzucony na tło kultury europejskiej, wydał 
cały szereg interesujących eksperymentów sce­
nicznych.

Charakterystycznym jest objawem, że to ope­
rowanie egzotyzmem najlepiej się udaje przed­
stawicielom tych literatur, które same nie mogą 
wysunąć kultury własnego środowiska na rynek 
europejski. Zręczny i pomysłowy W ęgier, p. 
Lengyel, pozazdrościwszy laurów rodakowi Mol- 
narowi. stworzył sztukę interesującą według in ­
nej recepty. Połączył sprytnie czynnik ideowy 
bohaterstwa japońskiego ze zwykłą intrygą mi] 
łosną, urozmaiconą procesem kryminalnym, rzu­
cił to wszystko razem w środowisko życia pa­
ryskiego i śmiałą stawkę wygrał. „Tajfun" 
zdobył w ostatnich czasach nie mniejsze od 
„Djabła" powodzenie, jako towar niezmiernie 
pokupny dla teatrów drugorzędnych, kokietują­
cych literaturę, ale czyniących częściej ustęp­
stwa sensacyi.

„Tajfun" nie ma preteusyi do laurów litera­

ckich, ale jest sztuką niezmiernie interesującą, 
zręczną i błyskotliwą.

Rzecz się dzieje w Paryżu. Japończyk dr To- 
keramo bawi w Paryżu w jakiejś naukowo-po- 
litycznej inisyi. Kroków jego pilnuje liczny za­
stęp rodaków, gromadzących się w jego domu, 
przeświadczonych o ważności misyi doktora, 
gotowych na każde jego skinienie do nie ma­
jących granic poświęceń. Tokeramo nietylko 
pracuje, ale romansuje z dziewczyną z pół- 
świata paryskiego, Heleną Laroche, która dzi­
wny na niego wpływ wywiera. Na ten stosu­
nek krzywo patrzy kolonia japońska, podejrzy- 
wając, że kokota paryska szpieguje pracę ich 
rodaka i szkodzi „sprawie". Za ich radą To­
keramo zrywa z Heleną, ale wnet ulega zmysło­
wemu czarowi kochanki i pokonany rzuca się 
w jej objęcia. W tejże chwili sprytna kokota, 
poczuwszy się panią sytuacyi, mści się szere­
giem obelg i wyznaje Tokeramowi, S° 
gdy nie kochała, oraz wielokrotnie zdradzała. 
Tokeramo pod wpływem bólu i rozpaczy mor­
duje ją.

Zaraz po czynie zjawia się u Tokerama cała 
kolonia japońskich przyjaciół, której on opo­
wiada zajście. Rezultatem narady jest pochwała 
samego czynu, ale równocześnie zapada uchwa­
ła, że dla uratowania od kary Tokerama jeden 
z członków kolonii musi wziąć na siebie zbro­
dnię doktora. Zgłaszają się do tego wszyscy, 
ale ostatecznie dostępuje zaszczytu poświęcenia 
się dla ojczyzny młody 17-letni chłopak Hiro- 
nari, który przyjechał na studya. Zeznaje on 
przed sądem z taką siłą pizekonania swą w i­
nę, żo nawet w kulminacyjnej scenie, gdy To­
keramo w  ̂chwili wzruszenia, wywołanego ze­
znaniami świadków, przyznaje się do zbrodni, 
sąd nie wierzy mu i skazuje Ilironariego.

Akt ostatni niesie już tylko girlandę poetycz­
nego kwiecia i śmierci Tokeramy, który wykoń­
czywszy z wysiłkiem swe dzieło, umiera na ser­
ce, które nie mogło wytrzymać zbyt silnego 
napięcia. Obecni rodacy rzucają na ciało jego 
kwiaty białej wiśni.

„Tajfun" mimo sw ych  melodramatycznycb 
efektów jest sztuką c i e pozbawioną walorów  
literackich i czynników  działających podnieca­
jąco na uczucie i refleksyę. Czynnik drama­
tyczny jest tu utrzym any na równej, w ysoce  
artystycznej lin ii i  osiąga pełny efekt scen icz­
ny. N iem ałą zasługą  powodzenia, jakie sztuka  
L engyela wczoraj osiągnęła, była bardzo sta ­
ranna reżyserya sztuki i doskonałe uplastycznie­
nie czynnika egzotycznego w  głów nych rolach. 
P rześlicznie pojął i  odtworzył rolę Tokerama 
p. W eychert, łącząc  w nioj czynnik dram atyczny 
i liryczny, rzucauy na tło  wybornej charakty- 
styk i typu .

W  g r z e  tej był artyzm i  ogromne skupienie, 
przejawiała się praca twórcza, dająca świade­
ctwo talentowi, idącemu śmiało w swoim roz­
woju. P. Morozowiczówna miała kilka rysów  
bardzo szczęśliwych w scenie rozstania z do­
ktorem, ale na ogół rola Heleny wykazywała 
pewne niedociągnięcia w rysunku. W doskona­
łej galeryi typów japońskich wyróżniali się pp. 
Sosnowski i Jarszewski. Wyborną charaktery­
styczną figurę literata Renarda bardzo pomy­
słowo i artystycznie odtworzył p . Kosiński, w 
którego skali talentu nie mieliśmy sposobności 
odkryć takich tonów.

Kurtyna zapadła wśród gorących oklasków  
publiczności, która wysłuchała sztuki z wyjąt- 
kowem zainteresowaniem. W . P r .

Crop ika.
Kraków, niedziela  4  w rześnia.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  NMP. Poc. Roz 
i P er.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W schód 
słońca o godz. 5 min. 01 , zachód o godz. 6 m. 18, 
długość dnia godzin 13 min. 17.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Przeważnie pochmurno, niekiedy o- 
pady, mierne wiatry, bardzo chłodno, pogoda n ie­
stała.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„T a jfu n " .

T e a t r  I n d o w y  (przy  ul. R a jsk ie j): po połu­
dniu „Kośeiuszko pod R ac ław icam i"; wieczorem 
„W agierzy  po lityczn i".

M a t c h  f o o t b a l l o w y  m iędzy „ S p a rtą "  cze­
ską z P ra g i a  „C racovią", n a  błoniach m iejskich.

W poniedziałek 5 w rześn ia :

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  W aw rzy ń ca  bw. 
i M akar.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W schód 
słońca o godz. 5 min. 03 , zachód o godz. 6 m. 15 ; 
długość dn ia  godzin 13 min. 12.

-ę —  -  ...

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„K ordyan".

T e a t r  l u d o w y  (w parku  K rakow skim ): „B la- 
g ierzy  po lityczn i".

Zaprzysiężenie prezydenta miasta. U roczysty 
a k t złożenia p rzysięg i przez p rezyden ta  m iasta  
K rakow a odbędzie się 7 b. m., we środę, o g. 12  
w południe, w sa li R ady  m iejskiej.

Z teatru ludowego. W czora j rozpoczął się no­
wy sezon te a tru  ludowego w ystaw ieniem  „Ifiodn 
kasz te lańsk iego" J . I. K raszewskiego w budynku 
przy ul. R ajsk ie j. Sezon jesienny  zaczął się pod 
dobrym znakiem. P rzypom niano publiczności k ra ­
kow skiej u tw ór, k tó ry  pow inien w ejść w s ta ły  re ­
p e rtu a r  sceny ludow ej, dzięki swemu n lestarze jące- 
mu się hum orowi i pogodzie. Podkreślić  to należy 
tem bardziej, że re p e r tu a r  te a tru  ludowego n ie  za­
w sze s ta ł w o sta tn ich  czasach na tym poziomie, n a  
jakim stać powinien," ' v  o

K om edyę K raszew skiego  grano  wogóle n ie  źle. 
R ażące w szakże były  przepaści, jak ie  pow stały 
m iędzy  zespołem . G dy bowiem dyr. R y g ie r w ro li 
pobożnisia Sołoducby by ł w prost wzorem je j w y­
konania, a  do poziom u je g o ,g r y  usiłow ali się do­
stro ić  pp. G rabow ska (F lu rsk o ) i J a rn iń sk i (w7 d ro ­
bnej rólce G rzesia), re s z ta  zespołu s ta ła  zby t da­
leko od te j w yżyny.

Także opanow anie pam ięciow e poszczególnych 
ról pozostaw iało w iele do życzenia, sku tk iem  czego 
tempo g ry  było zb y t często p rzeryw ane  za  długie- 
mi pauzam i. N ależałoby też w ięcej zw rócić uw agi 
na  stylow ość komedyi.

Na ogół przecież p rzedstaw ien ie  w czorajsze po­
zostaw ia w rażen ie  dodatuie, Gdy p. T a trz ań sk i bę- 
dzie w roli P e try ły  m uiej sztyw ny i a rty sty czn ie j 
ncharak teryzow any , gdy p. G aw likow ska okaże w ię­
cej swobody, a p. R y g ie r (m łodszy) zw róci uw agę 
u a  m onotonię swego pięknego z resz tą  głosu —  
„Miód k a sz te lań sk i"  będzie się cieszył powodzeniem 
i a rty stycznem  i... kasow em . P . G órska w ykonała 
rolę wdowy S ukm iersk ie j z szczerem  odizuciem .

Fel. Gw.
Z „Sokoła" krakowskiego. Ć w iczenia w „So­

kole" krakow skim  rozpoczęły się z dniem  1 b. m. 
w następu jącym  porządku: Członkowie młodzi od­
dział I  w poniedziałk i, środy i p ią tk i od godziny 
pół do 8 do 9. Członkowie młodzi oddział II w po­
n iedziałk i, środy i p ią tk i od godziny pół do 10  do 
pół do 11 . Członkow ie s ta rs i:  we w torki, czw artk i 
i soboty od godz. 7 do 8 wieczór. P an ie : we w tor­
ki, czw artk i i soboty od godz. 7 do 8 wieczór. —  
Uczniowie T ow arzystw a młodzi (chłopcy i dziew ­
częta do la t  10 ) we w torki, czw artk i i soboty od 
godz. 5 do 6 po południu. O płata dla dzieci człon­
ków 2 kor., dla inuych 4  kor. m iesięcznic. U cz­
niow ie T ow arzystw a s ta rs i (pow yżej la t  1 0 ) w po­
niedziałk i, środ.y i p ią tk i od godz. 6 do 7 w ieczór. 
U czennice T ow arzystw a (pow yżej la t  1 0 ) w e w to r­
ki, czw artk i i soboty od godz. 6 do 7 w ieczór. —  
O pła ta  d la  dzieci członków powyżej 1 0  la t  1 .50, 
d la  innych 4  kor. m iesięcznie. W pisy  i opłaty oraz 
w szelkie szczegółowo w y jaśn ien ia  w kancelary i 
„Sokoła" m iędzy godz. 6 a 8  w ieczorem  codzien­
n ie  z w yjątk iem  n iedziel i św iąt.

Z Reaursy urzędniczej. Członkowie K ółka a- 
m atorskiego R esu rsy  urzędniczej zb ie ra ją  się w 
poniedziałek  dn ia  5 b. m. o godz. 8  wieczorem w 
lokalu R esursy  n a  doroczne zgrom adzenie, na któ- 
rem  om aw iane będą spraw y adm in istracy jne, p ro ­
gram  i t. d. Z arząd K ółka zap rasza  członków do 
licznego ndziału w tern zebrau in , oraz przypom iua, 
że przyjm ujo jeszcze zg łoszen ia  now ych członków. 
Inangnracy jne  przedstaw ien ie  odbędzie się w poło­
wie b. m. - _

Ze starych szpargałów.' P rzed  k ilku  dniam i
zam ieściliśm y w yją tk i z zapisków  ch iru rga , dziś 
zaś przypadkow o dostał się nam  w ręce jeszcze 
w ięcej In teresu jący  ak t, pochodzący ze zbiorów  
rodziny p. Ciepłego, k tó ry  podajem y dosłownie: 

L au d e tu r Iesus C bristus. My niżej n a  podpi­
sie w yrażeni, znam y tym  L istem  N aszym , iż P : 
S tan isław  R onarski, T erm ina to r K rakow ski JM ć: 
P an a  W incentego Aydaszewskiego, M ag istra  A rtis  
C hirnrgiae, uczynił nam  w szelką sa ty sfakcy ią  w 
K ola eyi Tow arzyskiej p izy  bytności JMĆ Panów  
D eputatów  W ojciecha M ahulskiego i aw rzonca 
L igaszew skiego, na  ten  czas przy  Skarbie T ow arzy­
skim zasiadających. W  czym satisfactum  cnego 
uznaw szy, L ite r is  nostris  praesentibu3 n ttestam ar, 
ideoą. pro vero ac iu  dubitato  A rtis  C birarg icae 
Socio, ab om nibus M agistris E orum ą. Sociis agno- 
sca tu r, in  N um erom  oorum assum atu r e t cooptetnr. 
Co d la  lepszej w iary  W ag i i Pew ności, rękam i wła^ 
snem i stw ierdzam y t-t S :giHo C om m unitatis N ostrae 
F ra te rn a e  m unim ns. D ziało się w K rakow ie dn ia  8. 
L !stopada R . P . 1793 . A ntoni Gedrowicz P odstarszy  
T ow arzysz. Tom asz G rabow ski, S ta rszy  T ow arzysz.

D okum ent ten, ozdobiony malowidłem , inlcyałem , 
pieczęcią i stem plem  n a  2 grosze sr., nazyw ał się 
„w kupnem " do cechu i m iał w ielkie znaczenie.

Pogrzeb ś. p. Adama Bobilewicza, adw okata 
i radcy m iejskiego, odbędzie się dziś o godz. 4  po 
południu z dw orca kolejowego na cm entarz  rak o ­
wicki.

O kna w ystaw ow e a widzowie, z m iasta  piszą
nam : Celem okna w ystaw ow ego jes t, ja k  się zda­
je, aby przez okazanie doborowych artykułów  śc ią­
gnąć do sklepu k lien ta . N iektóre jed n ak  sklepy 
w iększe w R ynku  Głównym m ają  tego rodzaju  
służbę, że uniem ożliw ia ona og lądnięcie w ystaw y. 
N iektórzy bowiem snbjekci u rząd za ją  s ib ie  spo rt 
z tego, gdy ja k a  kobieta  stan ie  p rzy  wystawie, a 
oni z w ew nątrz  skU pu obserw ują ją  i cznle się 
uśm iechają. To oczyw iście zw iedzających zraża , a 
panów  „sportow ców " może kiedy nabaw ić am ba­
rasu .

Bank przemysłowy w e Lwowie, ja k  donoszą 
p ism a lw ow skie, zaczyna w tych daiaeh  funkeyo- 
nować. N aczelny jego dy rek to r d r  S zarsk i przybył 
do L w ow a i objął jnż urzędow anie.

Otwarcie w ystaw y w  Żółkwi, z żó łkw i te le ­
g ra fu ją : W czoraj p rzybyli ta  n a  o tw arc ie  w ystaw y 
przem ysłow o-rolniczej ze Lw ow a: m in. D ulęba, n a ­
m iestn ik  BobrzyńBki, m arszałek  B adeni, p rezes K o­
ła  polskiego G łąbiński, A ndrzej ks. L ubom irski, 
A rtu r  Z aręba Cielecki, radca  dw oru R ydyg ier, w i­
ceprezyden t R ady  szkolnej Dembowski, w iceprezy­
d en t dy rekcyi skarbn  Szlachtow ski, dy rek to r kolei 
państw*. R ybicki, dy rek to r K asy oszczędności Stroy- 
now ski, dy rek to r L ig i pomocy p r z e m y sło w e j O l­
szew ski, in s tru k to r stow arzyszeń przem ysłow ych 
Schoenett i inni. Gości oczekiwał na  dw orcu s ta ­
rosta  K orytow ski z kom itetem  w ystaw y, z n acze l­
nikam i w ładz i duchow ieństw em  obu obrządków  
oraz p rzedstaw icielam i gm iny iz rae liek ie j. R a  po­
w itan ie  nam iestn ika  przem ów ił w icem arsz łek  po­
w iatu , p rzedstaw icie l gm iny iz rae liek ie j oraz s ta ­
rosta . N am iestn ik  podziękow ał w k ilku  słowach za 
powitanie.

W  ulicy L anikiew icza u tw orzy ła  szpaler mło­
dzież szkolna. Przed gmachem Sokoła mieszczącym  
część w ystaw y przemawiał prezes w ystaw y Kozicki, 
poozem protektor_wystawy Andrzej ks. Lubomirski

przeciął szarfę  i dokonał uroczyście o tw arcia. Cbót 
odśpiew ał kan ta tę . P rzem aw ia li następn ie  ks. W i­
told C zarto rysk i im ieniem  kom itotu Tow. gosp., 
A rtu r Z aręba Cielecki im ieniem  kółek rolniczych, 
burm istrz  Żółkwi M aciulski, w ice-sekr. lw ow skiej 
Tzby handlow ej Łabaczew ski. W śród dźw ięków  or­
k ies try  i śpiewu chóru m łodzieży udali się goście 
na  p lac w ystaw y.

Rekrutacya w Królestwie. W obec szczegóło­
wego podziału rocznego pow ołania rek ru tów  w r. b. 
gubern ie  K rćlestiya  Polskiego m ają dostarczyć n a ­
stępu jącą  liczbę rek ru tó w : gub. w arszaw ska 7513 , 
kaliBka 4 5 3 4 , kielecka- 3 8 5 0 , łom żyńska 2735 , 
p io trkow ska 5 8 4 4 , płocka 2 7 1 3 , radom ska 40-50, 
suw alska 2 5 9 4  i siedlecka 3 5 6 8 . Z całego państw a 
ma być pow ołanych 4 5 6 .6 3 5  rekrutów .

Kary prasowe w Królestwie. Za zam ieszczenie 
a rty k u łu  p .n .  „C holera" redakeya tygodnika „Młot," 
skazaną została w drodze adm in istracy jnej na  100  
rb. kary . —  Za um ieszczenie a rtyku łu , om aw iającego 
zabójstw o S tan isław a R ybaka w K rakow ie, red ak ­
eya gazety  „ W ar3zaw sltoje Słow o", skazaną zosta ­
ła  w drodze adm in istracy jnej na  100  rb. kary .

Ściganie groź.iych przestępców. Z Często­
chowy donoszą: T u te jszy  znany  z ogran iczen ia  u- 
mysłowego po licm ajster rozw inął gorliw ą opiekę 
nad tu te jszym i hand larzam i św iętości przy k lasz to ­
rze jasnogórskim . Z nalazłszy  w kiiltu handlach i 
k ram ach  g a lan te ry jnych  przedm ioty z w izerunkiem  
K ościuszki i herbem  Polski, Bkazał n a  kary  p ie ­
niężne następujących kapców  w Częstochow ie: po 
59  rub li —  R om anow ieza i R ybickiego, oraz po 
25  rub li —  B arańsk iego , B łaszczyka, Sygcdziń- 
skiego, W eksle ra  i S tille ra .

Pożar stadniny. J a k  donoszą pism a w arszaw  
skie, w  W idzow ie, fo lw arku, należącym  do dóbr 
K ruszyna, stanow iącym  'sied lisko  głów nej stadniny 
hr. Lubom irskich , s ;ło n ę ła  s ta jn ia  m urow ana, m ie­
szcząca 8 0  koni, z których zginęło 12, m iędzy ty ­
mi k ilka znanych z torów  w yścigow ych, jak  „Diu- 
m a“ , „S am ary tan k a" , „ F ir s t  F la y " , „K oczurga", 
„L eg io n is ta" , „E ra to "  i inne. ,

Śledztwo z powodu wizytacyi biskupiej. Z P e ­
tersburga  te leg ra fu ją : D epartam en t dla obcych w y­
znań  w ysłał rzeczyw istego radcę stanu  M am antow a 
do guberni i m ińskiej, celem w drożenia dochodzeń 
w spraw ie zarzutów  podniesionych przeciw  rzym .- 
kat. biskupowi Cieplakowi, że podczas objazdu 
sw ojej dyecezyi w ygłaszał mowy polityczne i że 
na jego przyjęcie m ieszkańcy w ysy ła li polskie cho­
rągw ie.

Pożar W Ki6jdatiaoh. W  tych dniach w ybu­
chnął w ielki pożar w  K iejdanach, gub. m ińskiej 
Spłonęło przeszło 100 domów, oprócz spichrzy 
sta jen . Mnóstwo domów było nieubezpieczonych. —  
Gdy konie s tra ży  ogniow ej sp ieszyły  z ra tunkiem , 
dwoje dzieci dostało się pod ich kopyta  i uległo 
s tra tow an iu . Ojciec tych dzieci w rozpaczy usiło­
w ał sobie życie odebrać, a le  przeszkodzono tem u 
w porę. N ieszczęśliw y s tra c ił potem  zm ysły i u- 
mieszczono go w domu zdrow ia. Podczas pożaru 
spłonęły rów nież dw a żydow skie domy m odlitwy.

Pożar W8>. Z G rodna te leg ra fu ją : W e  w si Mu> 
raw czyce w pow. brzeskim  zgorzały  w szystk ie za­
budowania.^ S paliła  się p ięc io le tn ia  dziew czynka.

U low y i p o w o d z ią . Z  W ie d n ia  te le fo n u ją  n a m . 
W czoraj po południu deszcz ustał. N iebezpieczeń­
stwo w ylew u je s t  jednak  znaczne, poniew aż s ta n  
wody na  D unaju  je s t  o 32 3  centym etrów  wyŻBzy 
nad poziom norm alny.

Z B udapesztu  te leg ra fu ją : Z powodu wylewów 
m usiano w strzym ać ruch  w w ielu m iejscow ościach 
k ra ju , Koło K arazaszebes pociągi ekspresow e nr. 
701  i 702  nie mogły kursow ać. M iasto to n aw ie ­
dził w ylew . W szy stk ie  m osty w okolicy są zerw a­
ne, w iele domów zaw aliła  się, m ów ią także  o ofia­
rach  w ludziach. W ojsko za ję te  je s t akcyą ra tu n  
kową. W śród m ieszkańców  panu je  panika. T a k ż e
z innych miejscowości donoszą o nieszczęśliw ych wy­
padkach z powodu wylewów. Pociąg, k tó ry  onegJa, 
w yruszy ł z Orszowy, mógł dojechać tylko do K or 
nya, poniew aż to r był zupełn ie podm yty.

Przedwczesna m anifestacya powitalna. —
Z B erlina  te leg ra fu ją : W czoraj rano m iał tu  p rzy ­
być lord R oberts na czele m isyi, k tó ra  m a ofieyal- 
nie zakom unikow ać w stąp ien ie  n a  tro n  k ró la  J e ­
rzego. N a dw orcu po jaw iła  się kom pania honoro 
wa, am basador ang ie lsk i i k ilku  m in istrów . Gdy 
pociąg w jechał do ha li peronow ej, kom pania hono­
row a sp rezen tow ała broń, lord  R oberts jed n ak  n ie  
ukazał się. Sądzono z początku, że zasn ą ł i  je s t 
w w agonie sypialnym . P óźn ie j dopiero dow iedziano 
się, że lo rd  Pvob?rts zasłab ł i m usiał pozostać w  
W iedn in  i że dopiero dziś m a przybyć do B er­
lina.

Kosztowności Abdul Hamića. Z K onstan tyno­
pola te leg ra fu ją : R ząd zezw olił, aby znajdu jące  się 
w B anku  otom ańskim  kosztow ności byłego su łtan a  
A bdul Ilam ida, w artości 3 5 0 .0 0 0  funtów , uży te  zo­
s ta ły  na  budowę floty. M inisterstw o spraw  zagr. 
w ystosowało do tu reck ich  poselstw  za g ran icą  z a ­
pytanie, czy obecnie są  gdzieś okręty  w ojenno do 
nabycia.

U jęc ie  anarchistów, z  Moskwy donosi pet. 8g.
te l.: U jęto .tu  bandę 12  anarchisfów -kom nm stów ,
którzy przygotowali zbrojny napad. Zna.eziono bom­
by i broń. . .

"Z a to o io n e  dzw ony . Z Ja ro s ław ia  donosi pet. ag. 
tel.; N a brzegu W ołgi 'w  głębokości 2 a rs z y n ó w ’ 
znaleziono cztery dzwony, jeden  w ag i 3  pudów, Teszta 
po 2 pudy z b iałego m etaln .

Dżuma w Odessie. P e t. ag. tel. donosi z O dessy: 
Od  ̂ początku epidem ii dżum y zapadło na  zarazę  76 
osób, zm arło 18, pozostaje  chorych 37. J e s t  to dżu­
m a rop iąca , p łucnej zaś nie było.

Rabunek W pociągu, z  Sym feropola donosi pet. 
ag. tel.:- W  pociągu, idącym  z B erdjańeka, trzech  
uzbrojonych n apastn ików  zrabow ało 30.000 rb . p ła ­
tn ikow i B anku  m iędzynarodow ego w PeterBburgm.

Wilki W uprząży. Z Tiumenia donosi pet. ag. 
tel.: Przejazdem a Czyty do Petersburga zatrzym ał 
się tn podróżnik Józef Rzepeczek, który całą drogę 
przebywa w parę tresowanych wilków, zaprzężo­
nych do lekkiego wózka. *



i Nr 403, r e f o r m a . N ied zie la , 4  W rześn ia  j b i o ,

Nowy rekord aeroplanu. Z D anyille  (S ta n  A r­
kansas) te leg ra fu ją : A w ia to r M orane ustanow ił 
w czoraj nowy św iatow y rekord  w ysokości, w zniósł­
szy  się na  w ysokość 2 5 8 2  m etrów . Podczas opada­
n ia  z wysokości 2 5 0 0  m. odm ówił m otor usług, 
mimo to aw ia to r w ylądow ał bez szkody lotem  ś liz ­
gającym  się.

Kochan 9k Indyanki. W  Mo In to sh  pod W a ta - 
gua  Soud D ako ta  je s t  w łaścicielem  fa rm y  p. Su- 
p rynow ski ze Lw ow a, były słuchacz  politechniki, 
P . Suprynow ski zaw arł znajom ość z  pew ną piękną 
In d y an k ą  w okolicy. C zerw onoskóra dam a zakochała 
się w panu S., k tó ry  odw zajem nia ł miłość, jeżdżąc 
często do siedziby In d y an k i. N ie podobało się to 
zazdrosnym  je j w spółrodakom  i pewnego razu , k ie ­
dy w raca ł konno do sw ojej farmy, zaczęli go osa­
czać. P an  Suprynow sk i, ,widząc przew ażającą  siłę, 
chcia ł um knąć, w ów czas In d y -n ie  pnścili w ruch 
lasso, u s iłu jąc  go schwytać. Osaczony dał kilka 
s trza łó w  z rew olw eru i postrzelił jednego z Indyan . 
Podn ieciło  ich to jeszcze bardziej. K iedy go ujęto, 
zaczą ł się bronić nożem. O bezw ładniono w tenczas 
Suprynow skiego i w  s tra szn y  sposób pobito. D opie­
ro w kiika gadzin potem  p. 8. został przew ieziony 
do szpitala w St. P au l, gdzie daw ał jo ż  słabe zna­
ki życia.

Mianowania i przeniesienia. N am iestn ik  p rze­
niósł lek a rza  pow iatow ego d ra  M aksym iliana Mossle- 
ra z Borszc-zowa do P rzem yśla .

Poczm istrz  Sonnenthal Szymon zam ianow any został 
starszym  poczm istrzem  w D rohobyczu dla u rzędu  II.

K ierow nik  m in is te rs tw a  ro ln ic tw a  zam ianow ał ko­
m isarza  inspekcyi lasów  I. kl. K azim ierza  K ostau- 
skiego starszym  kom isarzem .

„W ie n e r Z tg “ og łasza: M in ister w yznań i ośw ia­
ty  m ianow ał d y rek to ra  sam inaryum  nauczyc ie lsk ie ­

go w Zaleszczykach Tadeusza Mandybura dyrekto­
rem seminarynm żeńskiego we Lwowie.

Zmarli.
W ojciech R y ł k o ,  uczestn ik  pow stan ia  narodo­

wego w r. 1 863 , były  nauczyciel ludow y, um arł 
onegdaj w  L ipn iku  koło B ia łe j, p rzeżyw szy l a t  71. 
B ra ł żyw y udzia ł w życiu społecznem i narodo- 
wem n a  kresach . Jego  też  energ ią  1 zapobiegliw o­
śc ią  utw orzono w L ipn iku , jako  m iejscowości n a ­
rodowo zagrożonej, polską szkołę ludow ą.

Józefa  z G lassów  S c h w a r z o w a ,  w dowa po 
urzędn iku  sa linarnym , zm arła  w K rakow ie  w  5 8  
roku życia.

D r A ntoni D r z e w i c k i ,  au sk u lta n t sądowy, 
zm arł w K rakow ie, p rzeżyw szy 28  la t.

Odpowiedzialny redaktor: 
K 0 2 1 s t a . 3a .t iy  S i ? a k o w s k J .

Wydawca:
I V I i o ] b £ Ł ' ł  K o n o j p i j d i i s S s i ,  

E a c l i  p r z e j e z d a y c l a .
Kraków, 3 września.

H O T E L  S A S K I :  L. Nowodworski z Warszawy, M.
Trnovszky z v\iednja, St. D izym .ł* z Ośw^ęcima, M. 
Kumiarowa z Zakopanego, B. Brzostowski z Żytomie 
rza, M. Jędrzejew ska z Kijowa, M. J a s iń s k a  z W ar­
szawy, O. Schncll z Firlejńwki, A. Godzien,ba z Żyto­
mierza, O. Wiesiołowska, A. Jeżewski, E. Krotowski, 
Zygm. Bicrn.icki z Warszawy, J. Święteckowski z Porę­
by, J . NLni;.j wski z Zadleo, M. Boy z Salon, H. Lan­
dy z Warszawy, St. Kobyliński z Zabrza.

H O T E L  K R A K O W S K I:  Jornna Byliuska z  Warszawy, 
Krystyna Piwooka z Sosnowca, Z. fia Tuszyńska z dzie­
ćmi z  Mogilan (Król. Po].), Eustachy Porębski, Marya 
B elska  z Warszawy, flo ren tyna  Kawecka z synem z

Budy Gnżowskiej (Król. Pol.), Apolonia Białkowska z 
Płocka, Tadensz Wilczyński z żoną z Warszawy, Bogu- 
:'i ł Lech x Nowych Dróg (Król. Pol.), Ignacy Pfeiffer 
< synem z Torunia, Idalia  Lewicka z dziećmi z H ru 
b eszowa, Helena Samborska z Baranowa, W incenty Za 
krzewski z żoną z Kołomyi, Stanisław Szyborski z Wil­
na, B erta Porosewicz z siostrą z Buffało (Ameryka), J a ­
nina W itkowska z dziećmi ze Lwowa, Eugenia Zieliń­
ska z W arszawy, Jan ina  Majewska z Łodzi, Irena H aj­
duk z Mszyc (Król Pol.), Stefan Jagielski z Kijowa, Mi 
kołaj Dobosz z W iednia, Franciszka Myszenkowa z Woł- 
kowyszek.

HOTEL BELVEDERE (pokoje od 2 koron. Łazienki. Re­
stau racja  i kaw iarnia na m iejscu): Nadrad. prok. skar­
bu dr Kazimierz Łuczkiewicz z żoną i córkami ze Lwo­
wa, Paweł Poczywałow z żoną z Sandomierza, Oktawia 
i Helena Cybulskie z Petersburga, Marya Cbyo z synem 
z Zakopanego, Jan  Stankiewicz z żouą z Poznania, An­
drzej Wójcie, howski z córką z Trzebini, Alfred Hu ber 
z żoną z Katowic, Józef W iczer z Monachium, inż. Sta­
ni ław Knap ze Stanisławowa, dr Kazimierz Jurczak z 
Wiednia, K arolina Skoczek z synem z Rzeszowa, Józef 
Wolski z Jasła, Em ilian H atała z Dobczyc, Władysław 
Ttybulec z Wiednia, Józef Mi;rtinovsky z B latny (Cze­
chy), Józef Szpringer z Chodowic (Czechy), Varlav Juks 
z Protiyina (Czechy), inż. August Schneider z Drezn-., 
Ignacy Ploih z M ysł.wic, inż. Emanuel Reitmanu z 
Wiednia, K. Podkańska z Warszawy, Ryszard E rnst z 
Pragi, Janusz Domaniewski z Sieniawy, inż. Karol Bock 
z Sarajewa.

m i i

s l l l j

Bawiący tu chwilowo kierownik poszukuje 
sprawnego zastępcy lub wypłacalnej oso­
bistości do objęcia wyłącznej sprzedaży 

na całą Galicyę. 6331
Osobiste zgłoszenia w hotelu Royal nr 67 
w sobotę i niedzielę od godz. 8—10 przed 

południem i 5—8 po południu.

t

kupiec i obywatel miasta Krakowa

przeżywszy lat 52, po długiej i dolegliwej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami zmarł 

w piątek dnia 2 września 1910 r.
r, ^ *

Wyprowadzenie zwłok % kościoła św. Ła­
zarza odbędzie się w poniedziałek dnia 5 
września 1910 r. o godz. 4 po południu.

Nabożeństwo żałobne 
odprawione zostanie we wtorek dnia 6 
września 1910 r. o godz. 9-tej rano w ko­

ściele 00. Reformatów.

P o w r ó c i l e a i a

u l .  ś w .  I Ł a i S i y  4k.
6301 2 3,

© r  f t & z i m i S F z  B u l c z y c M
otworzył 3 5 3  4  5

K a n ra la ry e  n d s s K e tk i i  J t t i le
przy u l. 3 Maja, naprzeciw Tow. Zaliczkowego.

Biaarsa tetefnpąf&cza®.
Wiedeń, 8 września. Lo*y: *) procentowe: A ustryaokie 

zakładu kred, t  obL prc. % roku 1830 3-pro. 2:8-6 >. A astr. 
zakł, kr. z obi, pro. s  r. 1889 3-pro. 979' —. Uregul. D u­
naju a 1870 r. 100 złr, ó-pre. 30.,*—. Węg. Banku hip. 
po 100 th . 4-prc. 249’—. Pożyczka serb. prom. po 100 fr. 
2-prc. 112*—. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilicu) 
5 złr. 29*—. Zakł, kred. dla h. i  p. po 100 złr. 5 . i*75.i 
Clary 40 złr. m. k. 210'—. Pożyczka m. Insbruka 20 
złr. 117'—. Losy m. Krakowa 20 zł. 110*—. Pożyczka 
m. Lubiany 20 złr. 84 50. Paliły 40 złr. 2»2’- - . Czerw, 
krzyża Tow. austr. 10 złr. 63'bO. Czerw, krzyża węg, 
Tow. 5 złr. 38-40. Losy fund. aroyks. Rudolfa 10 złr 
73*—. Saima 40 złr. m. 28ć>-—. Pożyczka Sałcburga 
20 złr. 115-—. Tareckie oblig. prem. kolei po 400 fr 
257-25. Turecki oblig. prem. kolei pro. 253-25, Lo3y 
kom. m. W iednia z 1874 roku 534-—.

Berlin, 3 września. Ausfcryaakie banknoty 85-10. Spi­
rytus —*—.

Paryż, 3 września. Renta 3-pro. 97-70. Mąka 37-95.

Wiedeń, 3 września. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 10.
(W aluta koronowa.)

Akcye: Austr. Zakł, kred. 6o7 50, węg. Zakł. kred. 
861 —, Anglobanku 317 25, Unioubanku 621 2'», Ldn-; 
derbanku 527 25, Bankyerein 552 /5,Bodencredit 13 30,, 
Galio. Banku hipoterz. 685 —, Kolei państwow. 748 75,' 
kolei połndn, 121 75, 4%  poż. m. Krakowa 93 —, kolei
północnej 53 10, kolei C z e rn io w . , Al piny 758 fO,
Rirna Muranyi 691 —, Prag. Tow. Żelazn. 28 10, Fabryki 
broni 722 —, Akcye tureckie tyt. 3s5 —, Gal. ake. Tow. 
kop. n. 874 —, Obi. węg. indemniz. 92 — , Renta ma­
jowa 93 85, Austr. ren ta  koron. 93 80, Węgier, renta 
koron. 92 -  , 68-letnie Listy Tow. kred. ziemsk. 92 90, 
4°/0 Listy Banku hip. 93 50, 4 '/ / /o  Listy Banku hip. 
99 85, 6% Listy Banku hip. 110 —, 4 Listy Banku 
kraj. 94 50, 4Vj0/o Listy Banku kraj. 99 75, 4% Gal. 
C-bl. propin. 98 —, 4%  Gol. pożyczki kraj. 1893 93 60, 
4%  Pożyczki m. Lwowa 93 —, Losy tu u ck ie  253 50, 
Marki 117 53, lluhle 254 25, Rosyi. pożyczka 103 70.

Usposobienie: rezerwowane z powodu końca tygodnia

f r a o s a s k i s ,  z r a g l a

kJ!
i  © I g i e i s l i i s

s z c z e g ó ln ie  m?ml 
s e z o n o m

c e n a  1 k o r o n a , z  p r z e ­
s y łk ą  1 k o r o n a  3 5  iisiE.

na jesień i zimę 1910/11 roku zawierający 209© naosisll jakoteż

na suknie, kostyumy, 
żakiety, spódnice, szla­
froki, matynki, bieliznę 

damską i męską, rękawy, ubiory dla dzieci itd, oraz manekiny ną wszelkie 
miary poleca M . L A N D  A U ,  K r a k ó w ,  u l .  M i k o ł a j s k a  I .  7
Dla prenumeratorów w Krakowie dostawa do domu bezpłatna. 369 3 o

Zakład artysty czno-kamienlarski 
i budowlany

Jiigfa Kuleszy
naprzeciw cm entarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiaskowca, g ra­
nitu  i marm uru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na (-rowincyl. Telefon 759. 
261 202 O

oddam zastępstwo uczciwym agentom  
pod korzystnemi warunkami celem roz­
powszechnienia artykułów mających po­
kop w każdym domu. Zgłoszenia przyj­
muje R. Melon, Kraków, Zielona 3. 6251

O zE k O lA dE k
mieszanych pół kgr. kor, 3 ‘— .

Same doborowe wybierane
pół kgr. kor. 4‘— .

poleca Fabryka Czekolady

Jana Michalika
Floryańska 1. 45. 362 2 o

Przez Wys. t. Ł  Ramiesisiclwo koocesirenswasa

Szkoła kro
modern

u damskiego
stycznego -

ol. Basztowa 113 ( I M  Jileparafti 1.5)
oiióra z f a  i wiześnia oowe kurss. a to:

1. Kurs mały, wystarczający dla użytku 
domowego.

2. Kurs główny, obejmujący zasady 
wszystkich krojów, bogaty dział krojów 
angielskich i fantazyjnych (japońskich, 
ruskich itp.) wedie najświeższych 
wzorów, oraz modelowanie tychże.

3. Kursa wyjątkowe, krótko trwające, 
tylko dla Pań i Panów zawodowych.

Kroje oglądać i bliższych infortnacyj zasięgać 
można w dni powszednie od godz. 9—12 przed 
I od 3 -  6 po południu. 6089 3 3

otwarty został

\y Hrzysztoforccti (Rynek 35)
w  salach magazynu fortepianów 

firmy 23 o

B .  G a b r y e l s k @  $
o

Autcrowie dzieł wystawionych: Ę
Axentowicz, Czajkowski, Dębi- ^  
cki, Filipkiewicz, Frycz, Ka- 
mocki, Karpiński, Kunzek, Mai- 
czewski, Markowicz, Makare- 
wicz, Mehoffer, Pautsch, Rze- 
cznik, Sichulski, Skotnicki, Sta­
nisławski, Szezygliński, Wyczół­
kowski, Wyspiański, Źarnecki.

W s tę p  w olny . 
Sprzedaż na spłaty do 20  mie­
sięcy. —  Salon otwarty od godz. 

9 rano do 7 wieczór.

2 8 0  E s o r o a  n a g r o d y
uczciwemu zualazcy kwoty 2 6 0 0  k o r o n ,  
zgubionej dnia 31 sierpnia b. r. w przechodzie 
między Floryańską, Rynkiem, Karmelicką do 
Parku Krakowskiego. Kwotę tę stanowiły 2 
banknoty 10G 0 k o r o n o w e , * oraz 30 ban­
knotów 2 0  k o r o n o w y c h . Znalezioną kwotę 
uprasza się złożyć w c. k. D yrekcji PoliCyi 
w Krakowie. Uczciwy znalazca nwolni poszko­
dowanego od ciężkiej odpowiedzialności i uchro­
ni go wraz z liczną rodziną przed n tra tą  chleba. 
Zaznacza się, że numera banknotów tysiącko- 
ronowych są zanotowane. 6355 1 3

K R A W IE C
potrzebuje kilku z j lo lsn y e la  
c z e l a d z i  na większe sztuki.

6351 1 3

p n m f i n m
|M > !s s a 3 8 # 5 te ® s  

» y ic r« 9 9

najnorosagm  
i najlepszym  
boBbbi za pomocy
m m  ( s s i i S a "

najniższych.,

« l .  ] ? 3 W O R M I C K I f
17 94 O

218 19 O

Do w ynajęc ia  od 1 lipca 1911 r.

n a r o ż n y , o b s z e r n y ,  w Rynku, róg
Szewskiej. 3393 34 o

Wiadomość u Wilhelma Fenza, skład 
zabawek, Szewska 1, Kraków.

uczęszczające do szkół w Krakowie, znajdą wy­
godne pomieszkanie, jakoteż całkowite utrzy­
manie i macierzyńską opiekę. Fortepian, język 
niemiecki i francuski. Tamże udziela się lekcyi 
fortepianu. Ceny umiarkowane. Rysiowa, Bra­
cka la . I piętro. 5280 18 20

Bulion z M u
bardzo dobry, 1 kg. po 9 i 10 koron, 
w ysyła  B y e n iz y  C h r a b ą s z c z , K ra ­
k ó w , Floryańska 23. 6017 4 6

z elektryczną mechaniką, stare srebra, 
meble salonowe, bielizna stołowa wo­
lant, szal koronkowy, rzeźby, obraz 

i w. i. przedmiotów nadeszło do

Paulitznej iiili aukcyjnej

l w i ®
E H S W C  i  I s S y w a t t O j  d o  w s z y s t k i c h  z a k ł a d ó w  n a u k o ­

w y c h  —  p o l e c a

Pensyonat Królewianka
K rak ów , B u n a je w sh ie g o  6,

pokoje elegancko umeblowane. Kuchnia zdrowa. 
Obiady w domu i na miasto. 348 5 6

n

l i s i . J-Sr w l

n

6335 2 5

w  H r a k o w i @ i  n L  S s e w s k a  2 ® .

M A [w ara itcyą  |
z  m a ł e r y a l u  s i t a h c g o  i  d o l a r o w e g o  od najprostszych do najwspa­
nialszych. jakoteż i wszelkie inne roboty w zakres stolarstw a meblowego i bu­
dowlanego wchodzące, po cenach przystępnych wykonuje i ma na składzie

W©f©l©©Sss w Krakowie, ssL Salska h 10. .
5528 6 8  |

W a t t a A s s y
skład zegarów i wyrobów 
jubilerskich pod firmą:

EM IL s o r " " 00'■ŁŚ  4a"aAt^ l a

is tn ie ją c y  o d  4 9  la t  p r z y  u lic y  
G ro d z k ie j N r. 58 p r z e n ie s io n y :

Cenniki na żądanie za darmo. 350 10 10

Zakład te­
chniczny 

dla napraw 
samocho­

dów. moto­
cykli i motorów eksplo­
zyjnych. Pod kiernn- % 
kłem kwalifikowanych  
sił z długoletnią prak­
tyką w  największych  

fabrykach, podejmuje się napraw, 
przebudów, rekonstrukcyj samo­
chodów wszelkich systemów, sta­
rannie, dokładnie, sumiennie i ta­
nio — Referencye na żądanie.

Zastępstwo samochodów

I h a u r i n  Se H l e m e n t .
4182 Kupna okazyjne! 14 20 

B e n z y n a , O liw a, p n e u m a ty k i  

K r a k ó w ,  p L  K o s s a k a
telefon 900, nowy num. 1500.

t t  M a g a z y n  k o n f e k c y i  d a m s k i e j  *

L e o n a  GRABOWSKIEGO i
n  w Krakowie, Plac Maryacki I. 9, róg Rynku głównego M
^ w * ▼▼

|  w y k o n u je  n a jw y k w in tn ie js z e  to a le ty  wnzytowre i r a u -  m  
M  to w e  wre w ła s n e j P raco w ali. 2 1 1 2 1 5 0

n  u
•> » iix n u x K x n x iim x x m x x x x x * * x * * X H
i  1 pdiieniilia ™  J - ó j A T K
składające się z 1 lub większej ilośai pokoi. — 
Zgłoszenia pod „3455:l przyjmuje Administra- 
cya „N. Reformy11. 3455 17 O

S ta rsz y  o g ro d n ik
żonaty, bezdzietny, obeznany we wszelkich ku l­
turach ogrodowych, który otrzymał pierwsze 
odznaczenie za jarzyny, 2 medale za karłowe 
drzewa, życzy sobie zmienić posadę teraz, lub 
od 1 stycznia 1911 r. Wiadomość: Władysław 
Wojdyła, Uliabówka. 6C83 3 3

N a jlep sze  h y g ie n ic z n e

Towary Gumowe 
tło celów sifniinFfiycli

polecają 11 34 O

R E f i M  I  S P Ó Ł K A
w Krakowia, Rynek 37, linia A-B,

Cenniki darmo. — W ysyłka dyskretnie.

Z Drukami Literackiej w. Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

Omnibusy, wózki resorkowe, uanio do 
U p i e k l i *  6338 1 4 i nabycia. Ul. Starowiślna 28. 5971 3 8

Koncyplentfi
zdolnego, zupełnie rutynowanego, poszu­
kuje adw. D r Ł a u te r b a c h  w  D ą­
b r o w ie . 6067 3 3

Ua< ań
z ukończoną 6 kl. gimn. pragnie wstą­
pić do apteki. Wiadomość: Droguerya, 
Kraków, ul. Stradom 1. 7. 6238 3 4

F arb ow an ie  w ło só w  brody i wą- 
sów, należycie się odbędzie, jeżeli przed­
tem wymyje się je dokładnie proszkiem:

który znakomicie działa, usuwa wszelki 
tłuszcz, parple, zapobiega wypadaniu 
i siwieniu. P a k ie t 2 5  h a lerzy . 
W szędzie po nabycia w aptekach i dro- 
gneryach. 4856 17 30

Stroiciel fortepianów
przyjmuje wszelkie reperacje po cenach 
umiarkowanych. A. Bild, Miodowa 37. 

§874 4 10

P s a i i i t a
z handlu bławatnego. uzdolniona w swoim za­
wodzie, znajdzie miejsce od 1 listopada. Oferty 
listowne, Henrj-k Mikołajewicz, ulica Sienna 7. 

6098 2 5 n

Okazyjne kupno
2 mlocarnie w dobrym stanie tanio do 
sprzedania. Ul. Starowiślna 28. 5969 3 8

ii i i  iii:

Założony w  r. 1872

Mi s f f lp s - t a is M

1110 l i i i*

Kraków, ni. Rakowiska 7, te!. 462.
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak  w miejscu jak  na 
prowincji, oraz poleca wielki wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, mar 

uru i granitu. 111 181 300

H SSSdSailSEai& gai gim nazyalistka lub so- 
m inarzystka znajdzie n 

mieszczenie na rok szkolny z całem utrzyma­
niem przy inteligentnej rodzinie za umiarko- 
wanem wynagrodzeniem. Wiadomość tymczaso­
wo: Olszaniecka, Powiśle 2. 5583 3 3 '

Panienki
znajdą pomieszczenie z całodziennem utrzyma­
niem. W arunki przystępne, konw ersacja fran­
cuska bezpłatnie, fortepian na  miejscu. Ulica 
Czysta 3, I I  piętro. 5756 10 10

** "!
2 realności wraz z 10 parcelami, ogronami 
i domami. — Do odstąpienia lub wynajęcia 
tn ż  p rz y  d w o r s u  Siffilejowym in t e r e s  t. j. 
skład z kancełaryą, szopą i stajniam i, wraz ze 
stałymi odbiorcami. — Wiadomość: K ra k ó w , 
P a w ia  10. 6201 4 10

Jiffioi aiwoROii
poszukuje natychmiast posady. J. W. 
poste restante Kraków. 6247 3 3

K orep etycy i
poszukuje uczeń VITI kl. realnej. M. G. ul. św. 
Krzyża 1. 7, I  p., na lewo. 6237 2 3

Pokój frontowy
umeblowany, na I p., przy ul. Grabowskiego 
1. 6, do wynajęcia zaraz. Może być dla przeje­
zdnych na dni i tygodnie.' Może być fortepian 
do użytku. *________*____________ 6232 2 3

Mieszkania
składające się z dwu i trzech pokoi (z komfor­
tem) do wynajęcia zaraz. Wiadomość n stróża, 
przy ulicy K ołłątaja 9. 6236 3 10

udziela lekcyj fortepianu, sumiennie i przystę­
pnie. Zgłoszenia okazicielce legilymacyi 1. 36 
poste restante Kraków. 6010 5 6

cesarskie, jabłka papierówki, śliwki 
I S r d o l i t l  węgierskie i pomidory po K 3‘20. 
Dereń do smażenia i na nalewki K 4-— w 5 
kg. koszykach za zaliczką opłatnie. Przy wię­
kszych zamówieniach ceny niższe. W. RieseS, 
Z a le s z c z y k i 2 . 6026 4 4

Ma s&aicsfsłeli
lu b  w ó jtó w

znaczny poboczny zarobek przez 
objęcie zastępstwa pierwszorzędne­
go kraj. Tcw. Ubezpieczeń; facho­
wej znajomości nie potrzeba. Zgło­
szenia pod „K. 17£' poste restante 
Kraków, za okazaniem kwitu inse- 
ratowego. 6109 2 3

f i l  prz-v n l- Straszewskiego 1.2
W  16U 1I5U 41I jest do wynajęcia od 1 pa­
ździernika b. r. mieszkanie suche i słoneczne, 
składające się z 5 lub 4 pokoi, kuebni. przed­
pokoju, łazienki, z oświetleniem elektrycznem. 
Bliższa wiadomość n dozorcy domu. 5667 4 O

L & PATkHT
nowy cudowny wynalazek dla cierpiących

m
Nowo wynaleziony pasek rupturowy bardzo 
lekki, dla największego wypadku 12 dkgr. wagi, 
bez sprężyny lub metalu, nosi się bez bólu i 
radykalnie przytrzymuje przepuklinę. Odpowiedź 

za dołączeniem m arki odwrotną pocztą.

n ,  ^ a n f o i w i s z ,  P s s I ^ f ł ® ,
^ Twardowskiego 7, 5975 3 4

ie n  su
znajdą umieszczenie wraz z całem utrzymaniem 
i rodzicielską opieką, w inteligentnym  domu 
urzędniczym. Stół zdrowy, smacnzy i obfity. For­
tepian w domu, warunki przystępne. Na żąda 
nie pomoc w naukach przez rutynowaną siłę. 
Zgłoszenia Kraków, ul. Floryańska 4, II piętro, 
drzwi Nr 4, osobiste od 10 do 12 rano i od 
3 do 6 po południu. - 5779 5 5

Józef Sperling
Kraków, Dunajewskiego 7,

poleca:

K o m p ie ta s  u r z ą d z e n ia  s y ­
p ia lń ,  ja d a lń ,  g a b in e tó w  

m ę sk ic h .
□ □ a

W ielk i w y  b ó r  g a r n i tu r ó w
k lu b o w y c h .

a  □ a

S ty lo w e  n r z ą d z e n la  s a lo ­
n ó w , d e k o ra c y e .

O D O

U rz ą d z e n ia  w ill, z a k ła d ó w  _ 
le c z n ic z y c h , h o te li, lo k a -  ®

' 1ÓW i t. p. 184 23 o

Projekty fachowych architek­
tów i art. malarzy polskich.

R zadca drukarni L . K. G órski,


